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I Dr7Uitl7 nurłni tuiPtul ,L:r^r;d,^  Sprawy polskie I
|  U  U w lflU  • kierunku Domu robotniczego, i zatrzymane przez " v/ H
8 Pismo święte powiada, źe wstąpił na Apostołów policję, gromadziły się na sąsiednich ulicach. I z ca a s  p o d s ta w ie  o tr s y iu a a y e h  te le g ra m ó w .
8  Duch święty i z tą chwilą zr.cięli mówić wszystkimi lego przebiegu krwawych walk tego dnia wykazało się, O w ó l n a  z g o d a  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .
Ą język?mi. I z tą też chwilą moc wielka ogarnęła że te rozruchy były poprzednio jak najdokładniej ob Wszystkie związki na Górnym Śląsku, nawet soc ,~-H
|  Apt stołów i zaczęli wszystkim narodom głosić wescłą myślane i przygotowane. Widziano podejrzane ]ednO{ jaljstvczneJ zatwierdziły ostatnią umowę pomiędzy pra-
,'f nowinę. Z tą też chwilą ludzkość się odradza, bo za Btki z workami i plecakami, które przybyły w nadziei J da^ cam- a pracobiorcami co do płac robotniczych
■  czyca żyć i poświęcać się nie dla ziemi, alo dla me- obłowienia się rabunkiem. Z rsna o pół 8 widziano górnictwie i związanych z niem zawodów. W uchwale
1 ba. Ludzkość zaczyna pojmować, że nie stoi na równi trzech robotników, idących w kierunku miasta, z któ- *? ljstó nadmieniono że przemysł górniczy i me-
i  z bydlątkami, zaczyna pojmować, ie  człowiek oprócz rych dwóch miało przewieszane na ramionach kara- taluJreicznv znajdują się w ciężkiem położeniu, stąd na- ? # l
} ciała ma i duszę, która po śmierci idzie w zaświaty niny. Stwierdzono, że ten krwawy dzień był następ ieźv dokładać wszelkich sił, ażeby łagodzić położenie

8 kn niebios bramom, ażeby zdeć rachunek z włódaisiwa Btwom tych wszystkich zgromadzeń i mów, w któryin trudności nie robić
1 jej właściciela. Ludzkość z tą ohwilą'zaczęła pojmą- mówcy wspominali, że stronnictwo wyozerpało wszy- n n h M e ' e f v  n i e d o b r z e *
1 wać, że nie jest stwtrzcna tn dla rozloszy, ale dla stkie środki, aby nie doptśció do zaburzeń i rozlewu , °  ’ j  ., minicłr„ er,ra!„ ,a CTrani
I  pracy i poświęcania s ę dla drugich, zatem dla wyż- krwi, a o ileby to się stało, winę nalety przypisać ?*ąiK ? ^ kiv ? iS ł 'StoHcv^AoostolskS e o t f i o i  ^
^ szych celów, dla dążenia do doskonałości, dl» z^l^żan a niepoczytalnemu rządowi, który draźai masy robotnicza, cznych, aże^Y wy ut^JLuitr układów o to cz*
I  się ku istocie Bożej. krwawy ów dzień bjl zatem posiewem tych przemó- do rozpoczęcia z rządem l . t e ^ im  układów o to.czy M
i  Jako dobrzy katolicy prośmy Ducha świętego, by wień. W przeddzień krwawego dn a a więc w ponie- ludność litewska może ^  iok Jnanrzvkład do • '

Ą nam w uroczyste dni Zielonych Świątek dał światło działek mówcy wzywali tiumy do jawienia się w na pielprzymki do miejsc , j • P y
I  ku tern lepszemu rozpoznawaniu naszych obowiąków stępnym dniu, przy ozem odgrażali się, że kierownictwo 0strel (f / â ‘k_ „runcie rzeczv nic nrzeciwko tema
i  w pracy około naszej Ojozyrny kochanej a tak wc:ąt strajku nie bierze odpowiedzialności za dzień jutrzejszy, Toć Polska w gru c e  y P

jeszcze skołatanej. Oiy Duch święty odradzał naszą o ileby żądania ludności nie zostały uspokojone. Da- " ‘e ma '; S ^ h J bvTe ^ lko
I  istotę w pokorze ku Bógu i w wysiłkach ku poświęca- lej oświadczono, te  strajkujący wypowiadają walkę dów pielgrzymów3*3 J ... ń;P
1 nin się tak za wiarę św. jak i kraj nasz kn tem wię- rządowi na zabój i że w celu porachunku z rządem rząd.i zagorzałe duc ow . . uu odpJLŻnsrj kszej wspólnej naszej szczęśliwości: polinni s.« jak najliczniej stawić. Chodzi bowiem ^ 0natei ^  I
I -  M m  d m m d m m  drnn n n i i M K I I  zaspokojeni, nie zlękniemy się ani wojska, ani policji, czynać^.a rozlewem 1<rwi może lę *5^*5^'
1 f l r l s f i  /  D f i  f i  f l l l l l l l S i f  B Sl gdyż jesteśmy sami rządem dla siebie. Jutro ulica CaBy m a ż e m y  S ię  s k a r ż }  C n a

Ę l i i i  U I U U & G  H U  U i y i l l l U I U  tędzie naszą i krew może się polaó“. p r z e s i l e n i e  g o s p o d a r c z e  ?
1  f l łN M f( f« l i f l l l lT fw ll l f ł |ł i  Dcm robotniczy przy ulicy Dunajewskiego był Jak donoszą z Warszawy, niema najmniejszej ■SDrOUlIBuillbOSLL iortecąjstrajkującyoh.Tamdotąd znoszono broń i proch, podstawy do skargi na niedostateczną ilość bankno-
■  . , ¥ * 11 , . W l  . . , odebraną wojsku. Tam w parterowyob oknach kasy tów. Wartość obeona jest nawet większą <d wartości
•|| donieśliśmy, rozpcczął Bię w poniedziałek chorych porozmieszczano uzbrojonych bojowców, którzy tej wielkiej obfitości marek polskich, która była nao-

J  czerwca p r tc e sw  sprawie okropnych za_śó, jakie m{eji witać ogniem karabinowym wojsko i policję. O statku w ruchu. Wartość ogólna marek polskich
■  miały miejsce 6. b sto pad a zesJego rtku w Krakowie. prz0biegu krwawych walk rozpisywać się nie będziemy, wynosiła w listopadzie i w grudniu zeszłego r, 80 mił
I  Zginęło wówczas 3 oficerów oraz 11 szeregowców, straty w karabinach, pistoletach, bagnetach, szablach jonów złotych. Obecna zaś wartość złctych, pusz*

, zranionych zostało 101 oficerów i o;merzy oraz ^  obliczają na około 10 miljardów marek. czona w obieg, równa się mniejwięoei wartości marek
i  38 urzędników policji, dalej zginęło 18 osób z publlcz- P i e r w s z y  d z i e ń  r o z p r a w .  polskich w pierwszych 5 miesiącach 1922 roku. A
I  ncśol> 8 kdkadziesiąt zostalo zranionych. Zginęło Przedewszjslkiem obrońcy oskarżonych atakują przecież wówczas to nastała owa słynna jednorazowa
I  wówczas 37 *°ai. ganionych zcstało 93. Jednem nieuatann59 akt oskarżenia. Oel jest ten, ażeby mieć danina, któ; a ludziom powyciągała tyle pieniędzy z
i  słowem krwawe to oyw zniwm lawczasu kozery w ręce, gdyby przyszło unieważniać kieszeni, a wszakże przesilania^gcspc dar czego me było. ■

m ó w i  O H l t a r z e i l i e  f wyrok trybunału. Budynek Bądu karnego jest otoozo- Od czerwca 1922 roku wartość obiegu stale się zmniej-
I  W październiku rozpoczęto walkę z ówczeenjm '  gil za8tępenj pcji2jj. Zainteresowanie jednak szała i to aż do końca 1923 roku, dochodząc w lu-
i rządem prawicowe.centrowym. Bozpoczął ją w Kra- stro publiczności krakowskiej jest niesłychani® tym do 120 miljonów, w sierpniu do 100, w iistopa-

■ kowie Klasowy Związek Zawodowy Kolejarzy i Zwią- ffiałe tak dyby ch0dziło o jaką drobną rzecz A dzie i grułniu do 80 miljonów złotych. Ratowano si©
8  ®e* Zawodowy Pracowników Państwowych. Nasamprzód przećież tu był rzeozywiśoie obrażony w najwyższym wówczas ooprawda walutami obcemi, ale wszystka

nazywało się, że chodzi tn o poprawę zarobków. Dnia stopnju majestat Rzeczypospolitej. wartość pieniężna nie dochodziła nigdy do obecnej
I  22. października rozpoczęli maszyniści kolejowi strajk Adwokat Heski domaga się, ażeby posła Stańczy* wartości obiegu zlotowego.

w liozbie około 150. Za mmi poszli i inni pracown cy ka śoiRaQQ tylko za przeBtęp8twa krakowskie, bo rze Oo się tyczy skarg na brak kredytu i jego dro-
i  kolejowi, a 25 października poszli pocztowcy. Ażeby komo tylko za to został wylany przez Sejm, a nie za żyznę to zaznaczyć należy, iż wartość kredytów, udzie- \  ~
■ koleje mogły prawidłowo się rozwijać, postanowił rząd lBne przewinienia, którwch nagromadziło się ooś 10. lcnych w grudniu przez Polską Kasę Krajową, wyno-
1 «trajk sparaliżować, militaryzująo kolejarzy. I to właś- g . diUŻ8Z0j naradzie odrzucił te żądania. siła zaledwie 374/io miljonów złotych, obecnie zaś do-
I  nie nie pedobsło się strażującym. Postanowili pokrzy- Taki oto jest obraz wstępu do oskarżenia o zbro- szła do 146*/io miljonów.
śj towaó plany nądowi i tem samem ze strajku gospo- dn-e krahOW8ju0, Bank Polski nrzyBtąpi do powiększania obiegu bant*
I  darczego zrobił się strajk polityczny. Gazety partyj --------------  netów przez udzielanie kredytów wekslowych, ale weksli
i  klasowych zaczęły kolejarzy nakłaniać do nieposłuszeń _ |  •  * handlowych jest mało. Może się to poprawić dopiero
■ stwa w obea władz wojskowych, w obec czego wyszedł ^ t l f S W Y  O O i l f V C Z f | 0  przez zniżkę cen hurtowych produkcji przemysłowej.
|  4 listopada nakaz o sądach doraźnych. Na to 5 listo- Jr */ (3dyby nastąpiła wyprzedaż nagromadzonych zapasów
rj < pada centralny komitet wykonawczy stronnictwa Bocja- n a  p o d s ta w ie  o tm y m a n y e h  te le g r a m ó w . iłatwiłoby to przemysłowi otrzymanie na dogodnych
I  listycznego i centralny Komitet Klasowych Związków „ M a ł p i a  k l a t k a 11, warunkach kredytów w Banku Polskim. Wówczas 1 '

. I  Zawcdowyeh we Warszawie odpowiedzieli strajkiem Komunistka Rnth Fucher rozpoozęla w parlamea- przemysł by się ożywił, bo mógłby konkurować ze za
► I  generalnym. I wydano równocześnie hasło, ażeby iść cj0 niemieckim Bwą mowę słowami. „Wielce szanowna granicą, i kredyt byłby wówczas zdrowy,
i I  przeoiw rządowi przebojem. I rozpoczęły się walki. kjatko z m*łpami i bedo teatralna*1. W taki sposób nastąpić nzdrowienłe przemyśla
* 8  Dnia 5 listopada zaozęli się strajkujący zbierać w Do- Oczywiście, że zaprnowało straszne oburzenie anetrjackiego. Tylko przez obniżkę cen hurtowych

1 mu Robotniczym przy ulicy Dunajewskiego „i przed . d08zj0 po gorsiących scen. Komunistkę siłą mu- towarów można przywrócić przemysłowi i handlowi
t I  Domem na płantaoh priy płaca Szozepans&im. Gdy siano nsnnać z mównicy polskiemu należae mu znaczenie.
-  I  oddziały konnej policji ns-łowaiy rozproszyć tłumy, po- Sprząta;ą Niemcy to, CO zasiali. Toć przecież mmmmmmmmumummmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm
I I  witsno ją gwizdaniem, wreszcie przyszło do bójki po- cnj rzy pCm0Cy ^aplombowanjch wagonów posadzili mT m m

m td . y k m .  i m .  m u m u .  K r o n i k a  m i e j s c o w a .
■ tów oraz cztery konie raniono kamieniami i flaszkami. Pf**»*v » 7 v d n m i  “ ^

r I  Nastąpiła przemowa z balkonu Domu robotniczego, 7 „ „ „ , . m » l  nf  k »n rl^V  k« Seinla za- C h o j n i e e ,  dnia 7. czerwoa 1924. r.
|  poczem tłum ozęśoiowo rozszedł się, a częściowo zcBtai panowałJ  w Anstrji straszne-oburzenie na 'Żydów, boć — E g z a m in y  wstępne w Państwowej Szkoła
I  wyparty kn rynkowi, a stamtąd w dalsze ulice. Lmach był dziełem ^komunisty, a przecież komunii m Wydziałowej odbędą się we wtorek 1 lipca. Przy zgło-

_____________ __________________________________ jest wytworem żydowskim. Przez ulice żydowskie we szeaiu ucz. do egzamino nalety przedłożyć: 1) fmetry-
j 8 u h m  M l* b fe l «flwłlrl .. _  ........ Wiedniu przechodziły olbrzymie tłumy krzycząc .Precz kę uredzenia lib  chrztu, 2) świadectwo szczepienia

I  ......... —  HUfi p g P T O  ifllsm l ...........  z Żydami i Musicie nam zapłacić za Seipla 1“ W kilku ospy, 3) i sta tnie świadeotwo szkolne. Zgłoszenia przyj -
i z dnia 6 VI 1924 kawiarniach pobito ludzi o semickim wyglądzie nauje kierowniotwo już teraz.
I  ,  Równocześnie donoszą z Budapesztu, że z tej — N a s tę p n y  k u r s  dla podkuwaczy rozpoczyna
1 G d a ń s k :  1 dolar =  5,21 złotych samej miejscowości, z której pochodzi [zbrodniarz, po- się w Toruniu a dniem 1 lipca rb. Zgłoszenia prsyj-

I złoty ==? H2Vs guld.gi. chodził również spiskowiec, który zamierzał zamordo- maje Robert Dąbrowski, techniczny kierownik Urzęac-
W a rs z a w a  i 1 dolar =  5,18—5.21 złotych wbó swego czasu namiestnika Węgier Horthy’ego. wej Szkoły Podkuwaczy, uL Prosta 30.

I  gd. gulden =  0,90'/s złotych Podpada również, że komuniści mordują tych, któny — O s tre  s t r s e la n ie .  Towarzystwo Pcwstań-
--------------  przyczyniają Bię do uzdrowienia skarbu. Tak było z oów i Wojaków daje nem w tym względzie następu-

n V K a r k i  r e n to w e  == 1,24 złotyoh eteskim ministrem RaBzinem, tak jest obecnie z ki. jąca wyjaśnienis: Dopiero po dłutszem rozważaniu ■
...................................... kanclerzem Seiplem. sprawy zdecydowało się Towarzystwo urządzić strze-
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lania w drugie święto. Pierwotnie miało się odbyć 
strzelanie w dniu 1 czerwoa, lecz z powoda odkomen­
derowania oficera instrukoyjncgo w innych watnych 
celaob mosi&lo strzelania odlotyć. Towarzystwo zdaje 
•obie w znpetnośd sprawę z tego, te pnblioznośoi strze­
lanie w drogie święto przeszkadzało. Lesz jestto je­
dyny dzieli, który Towarzystwu do 1 piźizierniza br. 
pozostał, gdyż ofioer iustrukoytoy od dnia 14 czerwoa 
począwszy at do października nie będzie w okręgu obec­
nym. Sądzimy, że publiczność pokaże dla tak ważnej 
Bprawy debrą chęć i zastosuje się do prośby w ogło­
szeniu podanej, ażeby nietylko nie zbliżać się do miejsca 
strzelania, ale pilnować równocześnie dziec’, ażeby 
się nie zbliżały, zwłaszcza, że psrk po prawej stronie 
drogi j6st w.lny, a strzelcy urządzają strzelanie w 
strzelnicy na króla korkowego, gdzie będzie przegrywał 
koccer ’ kapeli zakładu poprawczego. Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków prosi na Um miejscu U3iinie, 
zięby publiczność zrozumiała ten watny cel i poparła 
towarzystwo przez niezbliżanie się do miejsca strze­
lania i przez zastosowywanie się do wskazówek po 
sterunków. Miejsoe strzelania będzie obstawione po­
steru -ikarti', mającymi nalewem ramieniu biało niebieską 
opaską Przekraczający linję poaterunkową może się 
narazić na niebezpieczeństwo.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków wyraziło 
prośbę do publiczności, ażeby zaszczyciła swą obeono 
śoią koncert Braotwa Strzeleckiego i jego strzelanie, 
które jest więoej zajmujące, niż strzelanie z karabinów 
wojskowych.

— I z b a  k a r n a : Na posiedzeniu 27 maja zo 
stali zasądzeni: Jan Tomczyk pomocniczy kontroler 
urzędu akcyz i monopoli państw, w Chojnicach zamie­
szkały w Chojnicach o nadużycie urzędowe na 1 mie­
siąc więzienia. Odwołanie w skardze prywatnej A. Radke 
wdowy z Adamowa imieniem włamem i małoletnich 
dzieci Klemensa i Alfonsa przeciw Józefowi i Wincen­
temu Heldowi i ojcu Józefowi Heldowi z Adamowa 
o obelgę młodszy Józef Held zasądzony na 24 godz. 
aresztu, zaś przeciw ojcu Józefowi i Winfcenternu Hel 
dowi odwołanie odrzucono na koszt oskarżycielki. 
Simplicjusz Szachowicz i Antoni Ikert obydwaj z Lu 
towa o obelgę zasądzeni na grzywnę po 6000 marek. 
Odwołanie prokuratorzy co do oskarżonych Franciszka 
Kotlęgi z Cekcyna i Jana Megera także z Cekcyna o 
kradzież odrzucono zaś Antoniego Kulczyka uwolniono. 
Alberta Strickę kupca z Sępólna o sprzedaż alkoholu 
w zakazanym czasie uwolniono. Odwołanie oskarży 
cielki prywatnej Marji Tomaszewskiej z Czerska prze­
ciw Janowi Kowalikowi ze Sępólna na wybudowaniu
0 obelgę odrzucono na jej koszt. Franciszek Błankie- 
wicz handlarz z Grudziądza o kradzież został uwol» 
niony, Franciszek Pliszka gospodarz z Będzierwic zo­
stał uwolniony. Aleksander Knitter z Karsina o kra 
dzież także uwolniony. Odwołanie zostało odrzucone 
na koszt oskarżonych w sprawach przeciw Janowi 
Reiniger rybakowi o występek przeciw religji z Raciąż- 
skiego młyna, przeciw Stanisławowi Boguckiemu z Czer­
ska, gospodarzowi o kradzież, przeciw Jakóbowi Hel- 
wigowi z Kurczego o wypasanie. Odwołanie Pawła
1 Władysława Kotlęgów z Bysławia odrzucono na ich 
koszt, karę zniżono na 14 dni więzienia, co do Pawła 
Kotlęgi a co do Władysława na 10 dni więzienia. Od­
wołanie Pawła Engłera urzędnika celnego z Gdańska 
odrzucono na jego koszt. Sprawy odroczono przeciw 
Feliksowi Zbilskiemu z Cekcyna o wykroczenie z § 3669, 
przeciw Antoniemu Pokrzy wińskiem u i Anieli Kroplew 
skiej, obojgu z Męcikała o uraz cielesny przeciw Ana­
stazemu Kwasigrochowi robotnikowi w Sępólnie o 
kradzież i skargi prywatne. Gintrowska Pelagja w Czer­
sku przeciw Annie Spręgowej i Ludwikowi Sprędze 
obojgu w Czersku, o zniewagę. Odroczono dalej 
skargę Edmunda Jagielskiego burmistrza w Sępólnie 
przeciw Mikickiemu ze Sępólna o zniewagę.

— K u p ie c k i  Z ja z d  O k rę g o w y  w Chojnicach 
uchwalił urtądzió miejsaoweTowarzyitwr(Samodzielnych 
Kopców na piątSiowem zebrania, które się odbyło pod 
przewodnictwem prezesa p. Sobreibera. Zjazd odbędzie 
się w jrdną z niedziel w drugiej pełowio lipca br. 
O aa cny na zebraniu kierownik Centrali p. Kol&siński 
przyrzekł obesłać a jazd dwoma lob trzema referentami.

— O u b e  e n e m  p o ło ż e n iu  k u p ie c tw s
m ó w ił na piątkowem zebraniu miejscowego Towarzy­
stwa Samodzielnych Kupców terzźniejszy kierownik 
Centrali kupieckiej w Grudziądzu p. Kolasiński. Oma 
wisł straszne przesilanie w przemyśle i handlu, wywo­
łana brakiem kapitału i zastojem z jednej a mnogo 
śc-ą i odatków z drogiej strony. Radykalnej pomocy 
dopatrywał się tu we większem skupianiu s<ę kupieo- 
twa polskiego około centrali Związku, ażeby miała 
więcej funduszy na należytą obronę kupiaotwa w cbec 
władz. Wymieniał rozmaite memorjały, które kupiectwo 
wręczyło ministiom i urzędom skarbowym w celu obro­
ny ich interesów materjałnych. Niektóre miały doda­
tni Bkutek. „ . .

Nowy Naczelnik Urzędu Skarbowego w Ccojm- 
cacb p. Szulc objaśniał rodzaje podatków pod wzglę­
dem wykonawczym. Nadmienił pomiędzy innymi, że 
podatek dochodowy można w razie koniecznym idrc- 
cz:ć aa dwa tygodnie. Napiszemy jeszcze kilka słów 
więcej.

_  „ B a jo r  u ła n ó w "  wdzięczna operetka Krze 
wińskiego, dzięki znakomitej grze artystów inowrocła­
wskich ponad oczekiwania dobrze wypadła, chociaż 
publiczności zaaufo nie było. Olbrzymie zaintere­
sowanie budzi dzisiejsza farsa „Ósma żona Sinobrodego." 
Jest to oatatui występ tej trupy. Stąd odaje się teatr 
do Tczewa, gdzie daje gcśoinny występ w poniedziałek 
i wtorek.

— U ję to  a m a to r a  kieszonkowego, który na 
czwartkowym jarmarku pewnemu Obywatelowi Kaszub 
włożył za głęboko rękę do kieszeni po portfel. Sztuka 
się . nie udała i pana dobrodzieja „wsadzono za kraty 
Poohcdził on z Kongresówki i jest synem Izraela.

K ranik a  p row incjonalna .
Ł ęg . Towarzystwo Powstańców i Wojaków 

nrządza w drugie święto Zielonych Świąt, dnia 9 bm. 
zabawę letnią z następująoym programem: o godz. 4 
po poł. pochód przez wioskę z orkiestrą wojskową na 
czele, potem koncert w ogrodzie p. Nowaka. Wieczorom
0 godz. 8 p zedstawienie amatorskie w sali, a następnie 
zabawa z tańcami. Szanowne obywatelstwo z Łęga
1 okolioy na takowe zaprasza, Zarząd.

G ru d z ią d z . Wycieczka krajoznawcza nauczy­
cielstwa pomorskiego na Kresy Wschodnia została .od­
łożoną o jaden cały miesiąc, tak że pierwszy dzień 
wyoieezki przypadnie 2, ostatni 15 sierpnia. Uczestnicy 
winni przybyć do Grudziądza, zgłosić się po legity 
maoje, pamiętniki itd,, wpłacić ostatnią ratę wkładek
2 sierpnia br.

Wskutek tego został przesunięty również ostate­
czny termin zgłaszania się uczestników i termin zaoo- 
knięola listy uczestników i to również o miesiąc: z 15 
czerwoa na 15 lipcs, w którym to dniu listy ze zgło­
szeniami winne być w posiadania posła Nowickiego.

Zmiany we wycieczce spowodowane zostały opó 
żnionemi wakacjami. Rozpoczynają się one w tym 
roku dopiero z dniem 21 lipca rb., a ais jak dotąd 
29 czerwca.

K rąg . W nocy z poniedziałku na wtorek skra­
dziono, jak nam donoszą, pp. Górno wieżowi, Węsier- 
skiemn i Rolbieckiemu bieliznę. Poszkodowani ponoszą 
wielkie straty. Poli ja jest na tropis złodziei.

D rzy c im . Tow. Młodzieży Polak, z Osia pra­
gnąc przyjść z pomocą pogrzeloom w Miedźnie, urzą­
dza w II święto ZielSwiąt na sali p. Szram.iego w Drży 
o rauiu o godz. 8 wieczorem przedstawienie amotor- 
8kie, połączone z zabawą taneczną. Odegrany będzie 
5 oin aktowy dramat historyceny „Ognista Węgle*. 
Rzeoz dzieje się na początku XVI. wieku; w akcie I 
na zamku w Hiszpanji, w akoie II. i V. na dziedzińcu 
zamkowym, w akcie III. IV przed pałacem w Oranie 
w Afryce.

„Ogniste Węgle* odegrano w Osiu dniu 27 lu­
tego br. z wielkiem powodzeniem.

Ze względu na szlachetny cel, prosi się o jak 
najliczniejszy udział.

Z  W K o m o rsk u , po w. świecki, donoszą nam, 
iż dnia 21 bm o godz. 13 spaliły się dwa zabudowa­
nia i to dom mieszkalny oraz stajnia pp. Jeszki i 
Bstbke’go. Ze sprzętów domowych mało co uratowano. 
Straty wynoszą około 15000 złotych. P. B. był ube 
spieczony na 30000 mkp. a p. J. na 6000 złotych.

K a r tu z y . Bractwo strzeleckie obchodziła w 
niedzielę, dnia 26 bm. uroczystość poświęcenia sztan­
daru, klórego dokonał ks. Prób. Krysiński. Po dokc- 
nanem poświeceniu nastąpiła w Strzelnicy uroczystość 
wbijania gwoździ pamiątkowych, których ofiarowano 
9. Przemawiali pp. przewodniczący Bractwa Lniski, 
p, starosta Sędzimir i delegat Bractwa Strzeleckiego 
z Tczewa. Petem odbyło się próbne strzelanie do 
tarczy dla gości umundurowanych. Po powrocie do 
miasta odbyła się w Kaszubskim Dworze wspólna ko­
lacja, podczas której wzniesiono szereg toastów, zastój 
sowanyoh do uroczy stcśoi.

B is k u p ie c . (Napad na Polaków). W niedzielę 
dnia 25 bm. zaraz go głównem nabożeństwie, zabrała 
się młodzież polska i kilku starszych w prywatnem 
mieszkaniu kupca p. Bykowskiego w Biskupcu i uczyła 
się polskiego śpiewu kościelnego. Tłam podbecht&nyeh 
„Niemców , liczący jakie 300 do 400 głów, obiegi dom 
p. B. krzycząc i odgrażając się drużynie śpiewaczej. Pro­
wokatorzy niemieccy użyli kłamstwa celem podburzenia 
masy nieuświadomionej przeciwko Polakom. Ogłosili kła 
mliwie, iż z pośródjśpiewaków przez okno grożono stoją­
cym na ulicy „Niemcom* rewolwerem. Jakoś nieba­
wem w domu p. Bykowskiego zjawił Bię policjant, 
szukając rewolweru. Bezskutecznie, gdyż broni nikt 
przy sobie nie miał. W czasie lekcji przybył do p. 
Bykowskiego syn fabrykanta W. z Biskupca i oświad­
czył: „Wen sie (śpiewacy) nicht bald auseinader 
gehen werden, werde ich aie mit Handgranaten aus* 
einander treiben*. Groźna postawa i wyzwiska przy­
kre robiły wrażenie na większości naszych śpiewaczek, 
które się bały opuścić dom p. B. Śmiałków, którzy za 
ryzykowawszy, puścili Bię w tłum, obrzucono stekiem 
wyzwisk a dyrygenta zrzucono z roweru, uszkadzając 
tylne koło. Spotęgowaniu się hecy tuż przed jej wy­
ładowaniem się zapobiegł policjant, który stanowczo 
wystąpił w obronie napastowanych. Naigrawaniu się 
z naszego ludu nie mógł zapobiedz, gdyż nie miał 
żadnej pomocy.

K a r tu z y . Wycieczka jednodniowa do lasów 
państwowego nadleśnictwa Kartuzy urządza Oddział 

j Pomorski Związku Zawodowych Leśników w Rzeczy- 
| pospolitej Polskiej w dniu 14 go bm. Zbiórka o godz. 

8 rano w państwowem nadleśnictwie Kartuzy. Wycie 
czka ma na celu pokazanie członkom naturalnego od­
nowienia drzewostanów mięszanych i bukowych we 
wszystkich okresach i omówienia sposobów postępowa­
nia przy cięciach drzewostanów i pielęgnowania mio­
dników. Uprasza się członków Związku o jak najlicz­
niejszy udział.

Ponieważ zwiedzoną będzie równocześnie piękna 
okoiioa Kartuz, mogą przyprowadzać członkowie gości 
tak panie jak i panów. — Za zarząd Jan Fijałkowski 
przewed, Jan  Bonin sekretarz.

T o ru ń . W sprawie zatrucia mięsem stwierdzono, 
te zatrucie nie nastąpiło wskutek trychin, a wskutek 
zatrucia zarazkami zw. „Botulinus*, które na niedosyć 
Solonem mięsie przy obecnie wysokiej temperaturze 
rozmnożyły się z niezwykłą szybkością Zmarła jak 
wiadomo, 18-letnia, najstarsza córka, dwoje dzieci 
młodszych znajduje się nadal w lecznicy miejskiej.

Z  d a lszy ch  atreuu
M akio. (Co z tego będzie?) W pobliskim 

Osieku jest cztery piąte Polaków-katolików, a tylko 
piąta część lutrów. Pomimo to lutrzy mają tam okazały 
kościół, a Polacy muszą się dusić w sali szkolnej. 
Kościół luterski świeci tak dalece pustkami, że pastor 
musiał się wyprowadzić do Niemiec. Zebrali się za­
tem w niedzielę na naradę i w liczbie około 1500 
dusz zajęli luterski kościół, a następnie z radości bili 
całą godzinę w dzwony.

Niemcy nie zgodzili się na ten zabór, a ponieważ 
odebrać go nie mogli, ponieważ Powstańcy i Wojacy 
straż przy nim postawili, zwrócili się zatem o pomoc 
do władz. • Niebawem zjechał z Wyrzyska Komisarz 
Karpiewski i kazał kościół z powrotem oddać, co pa- 
rafjan tak rozjątrzyło, że zajęli w obec Niemców groźną 
postawę, tak że policja zjechać musiała a nawet woj­
skiem pogrożono. Ostatecznie Towarzystwo Powstań­
ców i Wojaków objęło gwarancję za porządek.

P o z n a ń . "(Święto pieśni). W czasie Zieloiyoh 
Świąt odbędzie się w Poznaniu Zjazd śpiewaków z całej 
Pulski. Będzie to XI Zjazd Związku Wielkopolskiego 
a drugi ojazd Wszechpolski. W zjeździ a tym zapo­
wiedziały udział wszystkie 14 okręgów związku wielko­
polskiego, 10 kół pomorskich, 12 kół śląskich, 3 kola 
mai.polskie i 22 kola z mazowieckiego Zwląsku w 
tem „Lutnia' z Wilna, a nadto „Harmonja', B r  lin 
i zbiorowy chór Westfalji i Nadrtnji, razem przeszło 
6000 śpiewaków i śpiewaczek. Protektorat nad zjazdara 
przyjął Pan Prezydent Rzeczypospolitej St. Wojo'e- 
cbowski.

W drug! dzień Zjazdu nastąpi odsłonięcie pom­
nika Moniuszki. Poczem od godz* 10-toj rozpocznie 
się turniej drużyn z całej Polski.

Gały Zjazd odbywa się pod basłem: Pieśni 
ludowej!

Należy się spodziewać, że całe społeczeństwo 
przyczyni się do uświetnienia tej uroczystości. Komitet 
wykonawczy liczy na poparoie społeczeństwa i zastrzega 
sobie niniejszem zaapelowanie w razie potrzeby do 
ofiarności przez udzielanie potrzebnych noclegów itp. 
w tej pewnośoi, że nikt się nie uchyli od tego miłego 
obowiązku, lecz chętnie pomocy udzielii

W a r s z a w a .  Donosiliśmy o oielęoiu z 8 no­
gami. Otóż podajemy obecnie ściślejsze szczegóły o 
tym nadzwyczajnym wybryku natery.

Powiatowy lekarz weterynarji dr. Modliński pra­
gnął oksz ów przesłaó Instytutowi Weterynaryjnemu, 
lecz kolej nie przyjęła tak osobliwego ładunku. Wobao 
tego dr. M. dokonał sekoji, która wykazała, że cielę 
to posiada 2 pary płuc, 1 serce, 2 wątroby, 2 śladzio- 
uy, 2 pary nerek, 2 ślepe kiszki, 2 kręgosłupy zrośnięte 
przy głowie itp. Obydwa te tułowia są płoi żeńskiej 
i zrośnięte są ze sobą klatkami piersiowemi.

Po dokonaniu sekcji zdjęto skórę wraz z głową, 
aby następnie wypchać ten okaz, a przejeżdżający 
tamtędy p. W. Kamiński podjął się dostarczyć go do 
Warszawy, mająo zresztą w drodze szereg kłopotów 
z powodu swojego ładunku.

W Warszawie za wypchanie skóry zażądano nie­
słychaną sumę półtora tmiljarda marek, a penieważ 
skóra zaczęła się jut psuć p. K. oddał ją Wyiszej 
Szkole Gospodarstwa W ejskiego, gdzie złożono ją w 
formalinie.

Tłumy ciekawych zainteresowały się ośmbaogiem 
cielęciem.

O lsz ty n . (Proces przeciwko ks. Prób Osiń- 
1 skiemn). Przesłuchiwano aa sądzie ks. Prób. Osiń- 
I skiago. Rozchodzi się o odezwę wyborczą, w której 
I stwierdzono izakcmo, ie my Połaey jestełmy w Niem­

czech D8is£unt. Ks. prób podczas prze duchów wsu-ual 
na liozne wypadki prześladowań Polaków w Prusach 
Wschodnich i wyraził swoje zdziwienie, że prokuratoria 
mu proces wytacza.

Ostatnie telegramy.
Na drodze do zgody.

Maodonald jako pośrednik w zgodzie pomiędzy 
prezydentem Irlsnćji Oosgraye a państewkiem angli- 
sańskiem Ulster radził obydwom, ażeby uregulowania 
granicy wspólnej odL żyli do listopada, a w między­
czasie wybrany komisarz starać się będzie o zadowo­
lenie obydwóch stron. Obaj zgodzili się na to.

W  obronie p r a w a  m ałżeńskiego*
Na cawartkowem posiedzeniu domagały się stron­

nictwa Związek Ludtwo-Narodu wy i Ohrzfśc. Demo­
kracja odesłań a nstawy o prawie małieńskiem * po­
wrotem do Komisji Prawniczej, ponieważ się nie gedzą 
na zaprowadzenie w Kongresówce śinbów cywilnych. 

Pomoc p r z e m y s ł o w i  i  r o l n i c t w u .
M nister skarbu wyznaczył Bankowi Gospodar­

stwa Krajowego 46 miljoców złotych na kredyty na 
d( godny oh warunkach dla przemysłowcó w lub rolników, 
którzy są we wyjątkowo trudnem położeniu, ale którzy 
dług zwrócą w przeciągu 8 miesięcy. Zgłoszenia na 
kredyty wprost do Banku Gospodarstwa Krajowego 
winay wpływać od crganizaoyj najpóźniej do 12 bm.
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Co Talmud mówi
o chrześcijanach?

W różnych miejscach Talmudu opowiadają rabini, 
jak straszni i obrzydliwi są chrześcijanie: bałwochwalcy, 
gorsi od Turków, mężobójcy, rozpustnicy, nieczyści 
czyli trefni, gnój, zwierzęta a nie ludzie, zwierzęta pod 
ludzką postacią, gorsi od zwierząt, synowie djabła, 
dusze złe i nieczyste, po śmierci idą do piekła, ciała 
umarłych chrześcijan to ścierwo bydlęce.

Rabini w Talmudzie dlatego ponadawaii tyle 
przezwisk chrześcijanom, że ich naprawdę uważają za 
bałwochwalców, jako samego Chrystusa bezczelnie 
mają za zwodziciela i bałwochwalcę. Turkami gar­
dzą i nazywają ich zwykle Izmaeiitami, ponieważ Tur 
cy pochodzą od Izmaela syna Abrahama, ale w opinji 
rabinów chrześcijanie jako bałwochwalcy są gorsi od 
Turków.

Według Talmudu chrześcijanie są to zbrodniarze, 
a najbardziej to mężi bójcy i rozpustnicy. „Nie przy 
łączy się Izraelita do Akuma, bo są podejrzani o prze­
lew krwi“. „Nie należy sprzedawać Akumowi tałes 
i cyces, ażeby się nie przyłączał do Izreahty i nie za­
bił go*. Tak nauczają rabini, że chrześcijanie zdolni 
są do zbrodni zamordowania Izraelity; ogrócz tego 
podejrzewają wyraźnie chrześcijan o grzechy obrzydli­
we z bylętami.

Gojów uważa się w Talmudzie za nieczystych 
i na równi z gnojem. W księdze Szabat: „Dlaczego 
goim są nieczyści? Dlatego, że jedzą obrzydliwości 
i płazy*. W księdze Abcdazara: „Dlaczego goim są 
nieczyści ? Bo nie stali pod górą Synai*. W księdze 

- Szułchan Aruch powiedziano wyraźnie: „Kiedy w je- 
dnem miejscu dziesięciu żydów odmawia modlitwę 
Kadisz albo Kedosza, może im kto inny oęlpowiędzieć. 
Jednak niektórzy mówią, że trzeba, aby tam nie było 
gnoju albo akuma*.

Goj u. rabinów talmudycznych nie jest nawet 
człowiekiem, ale zwierzęciem, gorszem od innych 
zwierząt Nauczają rabini, że Pan Bóg powiedział do 
żydów: wy się nazywacie ludźmi, a goim nie nazy­
wają się ludźmi. Te znowu mówią: „Kto zobaczy* 
ładne stworzenia, chociażby Akuma albo bydlę, niech 
mówi: Błogosławionym, Panie Boże nasz, Królu świata, 
który masz takie rzeczy na świecie*. Gdzieindziej 
znowu Akumy są prz\ równani do wołu, do osła i do 
nieczystej świni. Żydówka, wychodząc po kąpieli z 
mykwy, powinna się na nowo twykąpać w mykwie, 
jeżeli spotka na drcdze co nieczystego a mianowicie 
psa, albo osła, albo Akuma, albo wielbłąda, albo świ 
nię, albo konia, albo trędowatego.

Talmud pisze wyraźnie o gojach: „Stworzył ich 
Pan Bóg w ludzkiej postaci na cześć Izraela, bo nie 
na co innego są stworzeni Akumy, jeno na służbę ży­
dom we dnie i w nocy, a nie można im dać odpo 
czynku nigdy w tej służbie Bo wypada, żeby króle 
wieżowi (to znaczy Izraelicie) służyli zwierzęta nie we 
własnej postaci, ale postaci ludzkiej*.

Dlategó nauczają rabini, że małżeństwa gojów nie 
są prawdziwemi małżeństwami, a małżeństwa Akumów 
z żydówkami czy Akumek z żydami są nieważne Rabi 
Abba w księdze Zohar powiada otwarcie: „Gdyby się 
sami bałwochwalcy łączyli, nie mógłby świat istnieć. 
Dlatego nauczono nas, że człowiek nie powinien zo 
stawiać wcale miejsca tym zbójom najgorszym Bo 
gdyby się dalej łączyli, nie możnaby było dłużej o nich 
istnieć, ponieważ z ich boku wychodzi potomstwo, 
które się nazywa pies*.

W tej samej księdze Zohar zapisano, że bałwo­
chwalcy na ziemi są dziećmi owego rajskiego węża 
czy i szaiana, który zwiódł Ewę. Tłumaczą rabini, ie 
inne narody oprócz żydów nie mają obrzezania, bo są 
synami djabła.

Według nauki rabinów Pan Bóg stworzył dwie 
natury: dobrą i złą, — i dwa boki: czysty i nieczysty. 
Od złej natury z boku nieczystego, który się nazywa 
„klifa*, a po polsku „strup*, pochodzą dusze' chrze­
ścijańskie. Te dusze gojów są cieniem śmierci, są nie­
czyste i zanieczyszczają wszystkich, którzy się do nich 
przybliżają. Abraham u wrót piekielnych pilnuje, 
żeby się tam przypadkiem nie dostał kto z obrze­
zanych żydów, ale wszyscy nieobrzezańcy pójdą do 
piekła.

Ciała umarłych chrześcijan, jak nauczają rabini, 
są tylko „pegarim* czyli ścierwem bydlęcem. Dlatego 
w księdze Szulchan Aruch mówią: „Nie trzeba pecie- 
szać smutnych po śmierci sług albo służebnic, a po­
wiedzieć tylko: niech ci Pan Bóg wynagrodzi szkodę; 
tak jak się mówi człowiekowi, gdy mu zdechnie wół 
albo osioł*.

Jak widzimy z tego wszystkiego opinja Talmudu
0 chrześcijanach wcale nie jest pochlebną. W poję­
ciu rabinów talmudycznych trudno sobie wyobrazić coś 
gorszego i obrzydliwszego na świecie od gojów, któ­
rzy nawet nie są ludźmi, ale wręcz zwierzętami i po­
tomstwem szatańskiem na usługę łzrealitom, jedynym 
ludziom na świecie.

Nic tedy dziwnego, źe to, co dla chrześcijanina 
jest świętem, dla żyda jest bałwochwalstwem. Tal- 
med odwraca się z obrzydzeniem od chrześcijaństwa
1 daje różne przezwiska chrześcijańskim duchownym, 
świątyniom, naczyniom, obrzędom i uroczystościom

Według Talmudu księża są kapłanami Baala 
i bałwochwalcami, a nazywają się „koraarim*, to 
znaczy wróżbiarze, i „gałachim* to znaczy z ogolorą 
głową, szczególniej zaś zakonnicy chrześcijańscy.

Kościół przezywają tałmudyści „bejs tifla*, czyli 
dom głupstwa, dom paskudztwa, zamiast powiedzieć 
„bejs tęfila*, dom modlitwy; inaczej jeszcze mówią,

że kościół chrześcijański to dcm bałwochwalstwa, dom 
obrzydliwości. Talmud zabrania żydom nie tytko wcho­
dzić, ale nawet zbliżać się do kościoła, a tak samo 
słuchać muzyki lub dzwonów kościelnych i chwalić ko­
ścioły ładnie zbudowane. Miasteczko Biała Cerkiew 
żydzi umyślnie nazywają po żydowsku „Szwarctyme*, 
co znaczy czarne plugastwo.«

Kielichy mszalne uważa Talmud za naczynia 
bałwochwalczej obrzydłości, księgi chrześcijańskie za 
księgi domu zguby albo księgi nieprawe i heretyckie, 
a modlitwy chrześcijańskie za głupie paskudztwo. 
Dewocjonalja chrześcijańskie, jak obrazki, medaliki, 
pasyjki i t. d., nazywają się u.talmudystów „etytym“, 
bałwany.

Niedziele i uroczystości chrześcijańskie przezy 
wają rabini w Talmudzie „jom ejd“ dniami zatracenia, 
albo inaczej dniami Nazarejczyka. Najbardziej zaś 
nienawidzą chrześcijańskich świąt Bożego Narodzenia, 
i Wielkanocy, które przekręcają na ,N ita l“ i „Kecach*, 
.to jest „wytępienia* i „odcięc e*.

Kiedy żyd spojrzy na kościół chrześcijański, po 
winien zakląć: „bejs goim isach adonaj* — „dom go­
jów skruszy Pan Bóg*. Kiedy żyd zobaczy kościół 
chrześcijański zburzony, niech powie z rad« ścią: „ejł 
nojkumes adonaj* — „Bóg jest mściwy*. Rabin 
Mojżesz Kozeński tak powiada: „Kielichów połama 
nych i odrzuconych, które kupił Izraelita od goja, nie 
trzeba gojom znowu sprzedawać, ponieważ komar (to 
znaczy wróżbiarz) czyni w nich obrzydliwość bałwo 
chyyalstwa*.

Jakim będzie koniec świata.
Koniec świata przepowiedziany jest przez Pismo 

św., ale pewne cbjawy natury megą ten koniec świata 
przyspieszyć Chodzi tu przedewszystkiem o wodę. 
Bez wody świat istnieć nie może, a tymczasem faktem 
jest, że woda powoli ale stale na naszej kuli ziemskiej 
zanika i zanikać będzie w dalszym ciągu.

Morza zalewają dzisiaj znacznie mniejsze prze­
strzenie, aniżeli dawniej, a nasze pociągi kolejowe je­
żdżą po dnach wyschniętych rzek.

Ale pomimo to badacze przyrody«są tego zapa 
trywania, że ludzkości może właśnie dokuczyć nad 
miar wody. Sądzą oni, źe w głębi ziemi odbywa się 
ruch, zmierzający do wyniesienia pewnych pokładów 
podziemnych, na powierzchnię.

Jeżeli proces ten odbywać się będzie w dalszym 
ciągu, to może nastąpić chwila, iż przestrzenie, za­
mieszkane obecnie przez ludzi, zostaną zalane wodą. 
Będzie to pewnego rodzaju potop.

Są dalej tacy uczeni, którzy twierdzą, że słońce 
stopniowo się oziębia.

Niektórzy uczeni przewidują, iż z chwilą kiedy 
słońce przybierze formę zwartej masy, zacznie się 
szybko oziębiać i nie będzie już dawać ani światła 
ani ciepła. Planety staną się martwemi gwiazdami, 
na którjfch panować będzie niska temperatura prze­
strzeni międzyplanetarnej. W takim razie za przy 
czynę końca naszego świata możnaby uważać jego 
starość.

Oprócz tego jest jeszcze inne przypuszczenie. Oto 
możliwe je«t zderzenie naszej ziemi z jakąś planetą.

Od czasu do czasu astronomowie komunikują 
nam o pojawianiu się jakiejś gwiazdy, tam, gdzie* jej 
dotychczas nie spostrzegano. Niezliczone widzialne 
słońca spacerują w nieznanym nam kierunku, podczas 
gdy gwiazdy martwe błądzą niewidzialne w przestrze­
niach. Istnieją podstawy do przypuszczenia, że zda­
rzają się niekiedy pomiędzy temi gwiazdami zderzenia 
i że nagłe spotkanie się dwóch słońc doprowadza do 
rozbicia ich mas, powodując pojawienie się *nowych 
gwiazd.

Dlaczego więc nie przypuścić, że i ziemia nie 
jest zabezbieczona przed podobnym niebezpieczeń­
stwem? Nasze słońce i jego świta planetarna zmie­
rza ku konstelacji Herkulesa z szybkością 19 kilome­
trów na sekundę. Kto więc nam zaręczy, że na tej 
drodze nie znajdzie się jakieś niewidzialne jeszcze 
ciało niebieskie? W tak misternie skonstruowanym sy­
stemie, jakim jest system słoneczny, wystarczy drobny 
wpływ zewnętrzny, aby wszystko rozsadzić. Ponadto 
jest rzeczą bardzo prawdopodobną, źe na długo przed 
takim zderzeniem, całe życie kiełkujące na ziemi, prze 
stanie istnieć pod wpływem wy padków we wszecbświe- 
cie, które poprzedzą koniec świata na naszej ziemi.

Trzy dni krzyżowe.
Trzy dni po 5 niedzieli wielkanocnej t, j. ponie­

działek, wtorek i środa przed uroczystością Wniebo­
wstąpienia Pańskiego są poświęcone na publiczne 
modły i pospolicie zwią się „Dniami Krzyźowemi*, 
ponieważ w tych dniach odbywają się procesje po 
kutne, które z krzyżem na czele wychodzą z kościoła 
parafjałnego bądź do innych kościołów w miejscu, 
jeśli ich jest więcej, bądź do kaplic lub krzyżów przy­
drożnych i po polach ustawionych. Po procesji na 
stępuje msza święta w kolorze fioletowym na znak 
pokuty. W liturgji kościelnej zwią się dni te „Dnia 
mi próśb czyli modlitw (dies rogationem), albo 
„Litanją Mniejszą* dla odróżnienia od „Litanji Wię­
kszej*, przypadającej w dzień świętego Marka, 25. 
kwietnia.

Zwyczaj ten urządzania procesji w dni krzyżowe 
jest bardzo stary i przyszedł do nas z Francji. Począ­
tek jego i cel jest następujący:

W końcu V wieku francuskie miasto Wienna, 
oraz cała należąca doń prowincja, w ciągu wielu la t 
cierpiały z powodu częstych pożarów, trzęsienia ziemi, 
gradobicia, nieurodzaju i innych klęsk, które bez
przerwy następowały jedna po drugiej i byty przyczyną 
spustoszenia tej prowincji i zupełnego zubożenia lu­
dności. Dla przebłagania gniewu Bożego i odwró­
cenia klęsk, biskup ówczesny Wienny św. Mamert, 
474 r. powziął zamiar zanieść do Boga szczególne 
modlitwy, oraz zalecił wiernym swojej djecezji po­
wszechną pokutę. W ciągu trzech dni przed świętem 
Wniebowstąpienia, biskup wraz z ludem zachowywali 
ścisły post i odprawiali publiczną procesję przy śpie­
wie litanji do wszystkich świętych, by przez złączenie 
próśb Kościoła walczącego i tryumfującego tem pe 
wniej uzyskać wysłuchanie. Pan Bóg wejrzał na po­
korne prośby biskupa i ludu i wkrótce klęski oddalił. 
Odtąd za przykładem św. Mamerta poszli i inni bi­
skupi francuscy i takźę synod Orleański 511 r. po­
lecił, aby w całej Francji corocznie te procesje się od 
prawiały. Na początku wieku VII przeszedł pobożny 
ten obrządek do Hiszpanji, a w roku 800 do Rzymu 
za pl))ieża Leona III, skąd rozszerzył się po wszy­
stkich innych krajach. Głównym dziś celem tego- 
obrządku jest podziękowanie Bogu za otrzymane do­
brodziejstwa i uproszenie błogosławieństwa dla uro­
dzajów ziemskich.

Bajki kaszubskie.
Pewien król jechał z ministrami na przechadzkę 

a natrafili katolickiego księdza, który jechał na koniu 
od chorego. Jeden z owych ministrów zapytał się 
owego księdza, czemu on jedzie na koniu, kiedy Pan 
Jezus jechał na ośle. Ow ksiądz rzekł na to do mi­
nistra, że dla niego nie zostało żadnego osła, bo król 
wszystkich osłów zrobił ministrami.

* * **
Pewien profesor kazał się przewieść przez morze 

na łodzi przez pewnego rybaka. Profesor bardzo się 
dziwował, jak ów rybak mógł akuratnie wiosłować, 
choć on siedział tyłem do steru łódki. Profesorowi to 
okrutnie się widziało i przypisywał owemu rybakowi 
bardzo wielką umiejętność i dla tego go się zapytał: 
„A znasz Pan astronomję?* A rybak odpowiedział, źe 
jej nie zna. Tak tedy profesor mówi mu, że stracił 
tem samem czwartą część swego żyć:a. Za chwilkę 
profesor znowu się pyta: „A znasz Pan teologję?* 
A rybak odparł, że nie zna. Tak wówczas profesoc 
mu znowu odliczył dalszą połowę życia za straconą. 
Naostatku pyta się profesor: „A znasz Pan geografję?* 
Rybak znowu odparł, źe jej niezna. Tak tedy straciłeś 
trzy części swego życia. Gdy to profesor wyrzekł, łód­
ka się przewróciła i profesor i rybak znaleźli się na 
wodzie morskiej. Teraz rybak pyta się profesora: „A 
umiesz Pan pływać?* Profesor odparł, że pływać nie 
umie. Wtedy mu rybak odrzekł: „Toś Pan stracił 
całe swe życie. Po chwili, gdy profesor napił się po­
rządnie słonej wody, uchwycił go rybak za włosy 
i rzekł: „A teraz ja ci z mojej czwartej części życia 
daruję całe twoje życie i wyciągnął go z wody

* **
Pewnemu Żydowi nie mogło się pomieścić’w 

główie, jak cieśla może tak akuratnie, wedle sznura 
rąbać, z czego ów żyd bardzo się dziwował. Cieśla 
tego Żyda zapewnił, źe on swe rzemiosło zna tak 
dobrze, że potrafi mu czarne za paznogeiem odrąbać, 
nie naruszywszy palca. Tedy Żyd założył się z cieślą 
o pół litra gorzałki, że jeżeli on tej sztuki dokaże, 
wówczas on gorzałkę zapłaci. Cieśla się zgodził, a Żyd 
położył palec. Cieśli nie chodziło jednak o gorzałkę, 
tak on podniósł topór i odciął Żydowi cały palec. Żyd 
zaczął wrzeszczeć: „gewonne, gewonne*, a krew się 
z ręki lała. Naturalnie, że cieśla dał Żydowi trzy 
dytki na gorzałkę, ale za to musiał Żyd swą rękę goić.

* *
Dwóch złodziei siedziało we więzieniu w jednej 

celi. Jeden ukradł krowę, drugi zegarek. Jeden zło­
dziej chciał drugiego drażnić i pytał go: „Czy możesz 
mi powiedzieć, która godzina?* Na to mu rzekł drugi: 
„Akuratnie nie wiem, ale mnie się zdaje, że już czas 
krowy doić.*

Ile jest złota na świecie.
v Złoto od czasu wojny znikło z obiegu i pocho­

wało się w czeluściach banków. Jest go jednak wiele, 
zmienił się tylko stan posiadania poszczególnych 
państw, przyszem kraje, które brały udział w wojnie, 
z wy jątkiem Ameryki, mają obecnie złota mniej, a pań­
stwa, które zachowały neutralność, powiększyły wy 
datnie swoje zapasy.

Ogólny zapas złota na kuli ziemskiej wynosi obe­
cnie dziewięć miljardów dolarów, od 1913 r. zaś po­
większył się o 1 miłjard. Nie są w to wliczone wielkie 
ilości złota, którego posiadaczami są prywatni bogacze 
w Indjach i Egipcie.

Wzrost zapasu złota o jeden miłjard powię­
kszył jedynie bogactwo Ameryk;, Japonji i Argentyny.

W r. 1913 było w Europie 1,834,400,000 dola­
rów w obiegu, a 3,119,400,000 w bankach i skarbcach 
publicznych. Wzrost zapasu w Ameryce odpowiada 
prawie w zupełności ubytkowi, jaki zaznaczył się od 
czasu wojny w Ameryce. Złoto wycofane z obiegu 
przez państwa wojujące, zgromadzone zostało w ban­
kach, poczem znaczna jego część powędrowała do
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Stanów Zjednoczonych i państw neutralnych; Te osta­
tnie również wycofały złoto i złożyły je w bankach, 
Temi okolicznościami tlomaczy się olbrzymi przyrost 
zapasów kruszcu w Holandji, Hiszpanji, Szwecji 
i Szwajcarji. Rezerwy Francji zmniejszyły się podczas 
wojny o tak wysoką sumę, jaką wynosił obieg złota 
w tern państwie. Zapasy Anglji powiększyły się przez 
wycofanie złota z obiegu i znaczny import z Rosji. 
Włochy miały w 1913 roku niewielką ilość w obiegu, 
ale straciły podczas wojny część swoich rezerw. 
Rosja postradała prawie wszystkie zapasy, obecnie 
jednak stan ten poprawia się. Austrja i Węgry straciły 
prawie wszystko, a Niemcy także stały się uboższe 

Obrót złota i zmiany w stanie posiadania w cią­
gu ostatnich dziesięciu lat przedstawia się następująco, 
w przeliczeniu na dolary;
Stany Zjedn.
Anglja 
Kanada 
Indje 
Australja 
Francja 
Niemcy 
Wiochy 
Holandja 
Hiszpanja 
Szwecja 
Szwajcarja 
Rosja 
Argentyna 
Brązy Ij a 
Japonja

Inne kraje 
Razem

1,904,694 3,933,476 4,247,201
830,100 751,597 754,400
142,50(1 222,050 171,191
124,000 118,341 108,609
216,500 116,499 120,349

1,200,(XX) 708,403 709,479
915,700 227,431 J  11,247
265,000 217,284 215,698
60,900 233,880 233,876
92,500 487,278 487,841
27,500 73,428 72,853
32,800 103,283 103,669

1,011,500 2,607 45,043
292,6(0 450,057 ■ 451,293
90,100 27,401 28,182
64,963 605,678 600,194

7,271,357 8,278,675 8,461,125
517,643 631,332 —

7,789,000 8,910,007 —

.Zjednoczone zyskały 2,342,507,000 dolarów, Japonja
535.231.000, Hiszpanja — 395,341,000, Holandja
172.976.000, a Argentyna 158,693,000.

Przysłowia i przepowiednie ludowe
Ze św. Małgorzatą
Rozpoczyna się lato.
Jaki dzień jest w Boże Ciało 
Takich dni potem niemało.
J4a św. wit, słowik cyt.

Drobne mądrości.
W Japonji jedzą już oddawna mięso wieloryba, 

które sprowadzają we wielkich ilościach. Konserwy 
wielorybie otrzymują żołnierze w pole.

Z Rosji wywożono rocznie przed wojną okrągło
200 miljonów jaj kurzych, przeważnie do Niemiec. 

Struś dostarcza w ciągu swego życia około 200
kilogramów piór.

W Egipcie wszyscy urzędnicy przy telefonie mu­
szą znać języki arabski, angielski, francuski, grecki
i włoski.

W brytyjskim muzeum w Londynie znajduje się 
najstarszy list miłosny. Liczy przeszło 3500 lat i wy­
pisany jest na glinianej tabliczce. Znaleziono go w 
Niniwie.

Rozmaitości.

Figliki.
W esoła zamiana.

Do Biskupa w Medjolanie zgłosiło się za starych 
lepszych czasów dwóch księży z prośbami. Jeden 
prosił o pozwolenie noszenia peruki z powodu rwa­
nia w głowie, drugi prosił o pozwolenie utrzymywa 
nia kucharki. Prośby uwzględniono, lecz pod pewny 
rai warunkami. Ale nieszczęście chciało, że listy prze­
mieniono. Ksiądz, co chciał nosić perukę, otrzymał 
odpowiedź: .Może sobie ksiądz jedną utrzymywać, 
ale pod warunkiem, że będzie miała 40 lat.* Drugi 
zaś, co chciał kucharkę, otrzymał odpowiedź: „Może 
sobie ksiądz jedną nabyć, ale musi bjć czarną." Jak 
sobie obaj księża poradzili, niewiedzieć, bo o tem nie 
donoszą.

I ic z y ty .
• Szczyt roztargnienia.

Z nadejściem wiosny oddać żonę na przecho­
wanie, a jej futrem obdarować przyjaciółkę.

S z e iy t przezorności:
Wybierając się na pojedynek, przeciwnika ube 

zpieczyć od nieszczęśliwych wypadków, a polisę prze­
kazać na siebie.

Na u rzęd n ik ó w  w Polsce.
Był urzędnik, co umiał sekretu dochować,
Był drugi, który umiał bez zmyłek rachować,
Był trzeci, co przychodził do biura w swym czasie, 
Był czwarty, co nie mówił: zrobi się, gdy da się,
Byr piąty, bardzo grzeczny dla biednej publiki,
Był szósty, co rodzinnej nie wiódł z sobą kliki,
Był siódmy, który w pilność kładł swój zapał wszystek, 
Był ósmy, co nie kochał pięknych maszynistek. 
Dziewiąty, co przez cały czas biurowy orze,
Byli tacy, lecz ja to między bajki włożę.

Do dolom w  Polsce."
Och, ty biedny mój dolarze,
Jak cię Pan Bóg srogo karze,
Byłeś główną tu]osobą,
Byłeś wszystkich kabz ozdobą,
Byłeś skarbem, który strzegą,
Byłeś alfą i omegą,
Byłeś chęcią serc i drżeniem,
Byłeś wszystkich dusz marzeniem,
W tobie los był, życia chwała,
A dziś klnie cię giełda cała.

* **
Nie dopędzisz wczora cugiem;
Nie wyorzesz jutra pługiem.
Nie mów o swych cnotach wiele,
Bo powiedzą, żeś jest... cielę!...

* **
Nie żeń się z tą dziewczyną, która śmieje się 

wciąż, gdy jej opowiadasz żarty, bo w końcu z ciebie 
się wyśmiać może.

C y g a n k a  p rz e p o w ie d z ia ła  p r* y s* Io ść  
N iem có w  ) n i  w  r. 1819.

Było to w roku 1849.
Wilhelm I, ówcześnie książę pruski, zmuszony 

był z powodu wypadków politycznych opuścić Berlin. 
Schroni! się więc do Moguncji i bawił tam na wy­
gnaniu, w towarzystwie jednego tylko adjutanta. Pe 
wnego dnia spotkał starą Cygankę która zagadnęła 
go przez „Cesarską Wysokość" prosiła, aby pozwolił 
sobie powróżyć.

„Cesarska Wysokość"? — zawołał zdziwiony, 
książę. W jakimźe to kraju spotka mnie taki honor?

— W nowem państwie niemieckiem — odpo­
wiedziała cyganka.

— A kiedy to się stanie?
Cyganka poprosiła o kartkę papieru i poczęła 

kreślić liczby:
1849

1
8
4
9

1871
' W roku 1871, Jego Cesarska Wysokość zostanie 

cesarzem niemieckim.
Wróżba ta się spełniła, po zwycięskiej wojnie 

francuskiej Milhelm 1 ogłosił się cerarzem niemickim.
— A jak długo będę cesarzem? — pytał dalej 

pruski książę.
Cyganka poczęła znów stawiać liczby:

1871
1
8
7 
1

1888
Do 1888 roku! W marcu 1888 roku umarł Wil­

helm I.
— Jak długo istnieć będzie cesarstwo niemiec­

kie? — dopytywał Wilhelm.
Cyganka napisała:

1888
1
8 
8 
8

1913
— Tylko do 1913? — Tylko do tej pory cesar-

Wysokość.
Wnuk Wilhelma I, Wilhelm II, bał się złowrogiej 

daty 1913 roku. Skoro bowiem spełniły się dwie 
wróżby cyganki, miał powód wierzyć, iż trzecia wró­
żba mogła się również spełnić.

^Dopiero gdy minęła feralna data, pokazał pra­
wdziwe swe oblicze.

I łs iw n a  h is te r ja .  Sześcioletni chłopak uciekł 
z domu rodziców w wiosce Aversa w pobliżu Neapo­
lu. Powodem desperackiego kroku malca była ma­
cocha, która źle obchodziła się z dzieckem. Zrozpa­
czony ojciec doniósł policji o zniknięciu synka i po 
paru dniach znaleziono małego Pasąualina w domu 
babki, w Neapolu. Babka opowiedziała, że przed 
dwoma dniami usłyszała w nocy pukanie do drzwi. 
Zaniepokojona otworzyła drzwi z pewnem wahaniem 
i ku niemałemu zdziwieniu ujrzała swego małego 
wnuczka.

— Kto cię przyprowadził? — zapytała, widząc, 
że dziecko jest same.

— Jakaś kobieta — odpowiedział mały.
— Cóż to za kobieta?
— Nie wiem, nigdy jej nie widziałem — zape­

wniał Pasąualino.
Dziecko nie umiało dać dokładniejszych wyja­

śnień i babka ułożyła zmęczonego długą pieszą wę­
drówką chłopca do snu w sypialni. Nagle Pasąualino 
krzyknął radośnie:

— Oto ona, to jest ta kobieta!
Wskazywał przytem na fotografję, wiszącą w sy­

pialni przy łóżku babki. Była to fotografja jego zmar- 
łejjmatki, której chłopak nie pamiętał, gdyż odumarła 
go niemowlęciem.

Z ycie  w  p ra y s s lo ś e i be* in o . Dr. David 
Harris z Londynu, oraz dr. Crile z Nowego Jorku są­
dzą, że godziny naszego snu są godzinami stracone- 
mi, że trzeba zatem wynaleźć środek, pozwalający 
człowiekowi odświeżać swe siły bez uciekania się do 
7-mio lub 8 godzinnego snu codziennego. Jeśli się 
to uda, to tem samem życie ludzkie przedłużone bę- 
dzie o jakie 17—20 la t

Otóż dwaj ci uczeni sądzą, że zdołają cel swóf 
osiągnąć przy pomocy elektryczności. Nauka stwier­
dziła, że potrzeba snu jest spowodowana u człowieka 
działalnością, odbywającą się w komórkach mózgowych, 
która to działalność pozbawia mózg koniecznej energji 
i żywotności.

Doktorzy Harris i Crile konstrunują zatem apa­
rat elektryczny, spodziewając się, że przy jego pomocy 
człowiek będzie mógł na nowo naładować swoje zmę­
czone komórki mózgowe, podobnie np. jak się ładuje 
baterję elektryczną. Zabiegi te trwać będą zaledwie 
kilka minut i będą w stanie zdaniem obu uczonych, 
zupełnie zlikwidować potrzebę snu.

Wiadomość powyższa przychodzi z Ameryki, za­
tem nie botrzeba nią się zabardzo niepokoić

Ile pum ezam y ■ dymem? Monopol ta- 
baczny w Polsce zamierza wyrobić w tym roku 4 i pół 
miijona kg. tytuniu krajowego wartości 99 miljonów 
złotych, 5 i pół miljarda sztuk papierosów, wartości 
147 miljonów złotych 1 75 miljonów cygar za 11 mil. 
złotych. Razem 258 mil. złotych

O dsiedział 16 la t  w ięzienia, pozostały  
mu jeszcze  do odsiedzen ia  lata Giovanni 
Benedetto, Włoch, w r. 1907 w Nowym Jorku, w 
sprzeczce zamordował urzędnika w służbie. Skazany 
na 99 lat więzienia, odsiedział lat 16, lecz z powoda 
późnego wieku, liczy bowiem lat 70, został ułaska­
wiony pod warunkiem, iż opuści Amerykę raz na za­
wsze. Benedetto wolał jednakże pojechać do Bostonu, 
gdzie mieszka jego syn z rodziną. Stary osiadł tam 
i ani myślał zastosować się do wymagań sądu. To 
spowodowało ponowne uwięzienie starca, który ma 
jeszcze odsiedzieć lat 83, czyli że w chwili zupełnego 
odbycia kary liczyłby 153 lat życia. Benedetto wy. 
stąpił do sądu z przeprosinami, które nie zostały przy­
jęte. Osiadł więc za kratami na dożywocie.

m a g n e s  s a m o b ó jc z y  Wychodźca polski, W. 
Staniszewski, po dorobieniu się w Ameryce okrągłej 
sumki, wybudował sobie dworek na krańcach Chicago 
przy ulicy So-Ada. W godzinach wieczornych, po 
powrocie od pracy, lubił siadać w towarzystwie żony 

dzieci na ganku i spoglądać na mknące w pobliżu 
pociągi kolei Grand Trunk. Potężne światła latarń 
u lokomotywy, turkot kół i szum pary, sprawiały mu 
niezmierną radość. Patrzył uporczywie na zbliżający 
się pociąg, a kiedy znikał w dali, mówił do żony: 
„Musi to jednak być ciekawe, znaleść się pod takim 
pędzącym pociągiem i widzieć, jak się^ku tobie zbliża." 
innego wieczora mówił: „Nie mogę wytrzymać, żeby 
nie spróbować, jak się czuje człowiek, rzucający się 
pod koła p o c i ą g u N a  owe gawędy zamożnego i za­
dowolonego z losu robotnika, rodzina nie zwracała 
uwagi, pewna, że „gada aby gadać". W połowie lu­
tego r. b. Staniszewski rzekł, biorąc czapkę: „Zacze­
kajcie tu, wychodzę, a za powrotem opowiem wam coś 
ciekawego". Człowiek zasugestjonowany pędem pocią­
gu, nie powrócił. Rzucił się pod koła, które zmiażdżyły 
go ze szczętem.

Żarty.
M ądry.

— Słuchaj Wojtek, jaka jest różnica pomiędzy 
słomą a sianem?

— Nie wiem.
— To ci dopiero mądrala! a przecież każde by 

dle wie o tem.
G łu p iec  i m ądry.

Pewien głupiec natrząsał się z uczonego, że po- 
siada zbyt wielkie uszy.

— Prawdą — rzecze uczony :— jako na czło­
wieka wielkie mam uszy, ale ty jako na osia, bardzo 
masz małe.

M u r a n o ś i
— Oskarżeni jesteście o dokonanie kradzieży na 

miljonową sumę.
—  Panie sędzio szanowny, to tylko tak szuranie 

brzmi. Niech pan sędzia zwaloryzuje ten cały kram. 
to się przekona, że nie było o co robić hałasu.

(Jdalo się.
Czterech bogatych źydków wiedeńskich grało w 

karty. Jeden przegrał 15 000 koron i tak się ziry­
tował, że dostał paraliżu i padł trupem na miejscu. 
Gracze radzą jak uwiadomić o tem delikatnie żonę. 
żeby się nie przestraszyła. Wreszcie jeden powiada, 
że on to zrobj. Przychodzi do wdowy i mówi :

— Ja potrzebuję pani powiedzieć, co się stało 
jedne maleńkie przykrości...

— Jakie przykrości?
— Panie mężu potrzebował dziś przegrać 2 ty* 

siąców koron.
— Nu, to co panu to obchodzi ? Jego stać na 

to, coby un przegrał to kiedy un chce, niech sobie
przegrywa...

' — Ale kiedy un potrzebował przegrać jeszcze 
więcej... no tak 5 tysiąców...

— Co komu do tego? — un sobie może prze­
grać i 5 tysiąców...

— Kiedy un potrzebował jeszcze więcej... no 
tak... 8 tysiąców.

— Co jest ? co sze kto ma do temu wtrącić ? 
Jak un ma, to niech sobie przegrywa...

— Ale kiedy un potrzebował przegrać 15 ty­
siąców...

— Co ? 15 tysiąców? A to ganefl niech jemu 
szlak trafił

— Właśnie chciałem powiedzieć, —- co un jemu 
jut trafiał!...
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D obrnę im  powiedział.
Na skargi Niemców w Sejmie, #0 rząd polski 

krzywdzi szkólnictwo niemieckie oświadczył minister 
oświaty, że rząd polaki w Kongresówka utrzymuje 
200 szkół niemieckich, chociaż na mo:y Traktatu 
wersalskiego tego czynić niema ctnwiiizko.

S p r a w a  W i l n a  j e s t  z a ł a t w i o n a .
Poseł Uorei zapytał się w parlamencie angi >lskim 

ozy Rada Ambasadorów zamierza L 't«ę przestrzedz 
przed awanturami, i czy rząd rngieUki nie zdecydo­
wałby s ęna powierzenie oddania s ir^wy Lidze Naro; 
dów. Na to rząd odpowiedział, że sprawa Wilna roz- 
8trzyget'yciem z 15 maroa 1923 jest załatwioną i że 
Rada Ambasadorów zalsci ta i Polsce j»k Litwie utrzy­
mywanie przyjaznych stósunków

Prym as dla C zech.
St lica cpostolska zamierza zamianować Pry;,, g* 

dla Czechosłowacji, którym zostanie prawdepetu :n.e 
Arcybiskup w Pradze.
4 0  k o le i  podziem nych  w  L o n d y n ie
samknięto z pow* dc strajku robotników.

B n d i e t  n l e m f e c k i .
Przewidywane dochody państwa niemieckiego na 

rok bieżący wynoszą 5.3 miljardów, rozchody 5 1 
tniljardów marek złotych. Na wypełnienie zobowiązań 
Traktatu wersalskiego wyznaczono 4619/io miljonów 
złotych a nadzwyczajnych wydatków 180 miljonów 
marek złotych, razem 64172 miljonów.

Czas jest.
Scim śląski odaiżvł pobory posłów o 2( procent 

z powedu uzdrowienia skarmi. A jakie tam w S jmb' 
w Warszawie ? Górny Śląsk zaoszczędzi rocznie 90 
tysf

Pożyczka d l a  Ł o d z i.
Bank Polski udzieli podobno przemysłowi w Ło­

dzi 7 miljonów złotych pożyczki z terminem trzymie­
sięcznym na 9 procent Z tego wielki przemysł otrzy­
ma 5, średni 2 miljony.

P rzem ysł mani sam  s ię  odrodzić.
Były minister Kiernik oświadczył, że przemysł 

polski musi się odrodzić własnemi siłami przez zapro­
wadzenie oszczędności, zwiększenie wydajności pracy 
w ramach przedwojennych i ulepszenia techniczne. 

H errlo t n ie  chce tw orzyć rządu.
Herriot odmówił Millerandowi utworzenia rządu. 
P rezyd en t R zeczy p o sp o lite j  

na Pom orzu.
Paa Prezydent Rzeczypospolitej przybędzie na 

jednodniowy pebyt do Brodnicy w dniu 21 Im., zaś 
22 i 23 czerwca będzie gościem w Grudziądzu. 

2Sak*tz pracy.
Amerykański senat przyjął wnńsek, ażeby osobom 

poniża; 18 iat zakazrć pracy lub ograniczać takową. 
Sejm amerykański zgooził się na to.

W  N iem czech  w szędzie s tr a jk i.
Z Berlina donoszą o wybuchu Btrajku w browa­

rach, w Hamburgu znowu|zastrajkowali robotnicy prze 
wozowi dyrekcji kolejowej.
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— R ew olucja , powzięta na rooznem walnam 
zebrania „Tow. Rozwój*: „Zebrani członkowie po wy- 
słu hsniu komisji, która miała na celu zbadanie po 
czynionych przez „Dz ennik Pomorski* zarzutów kierow­
nikowi Rolnika oraz nrezesoai Tow. .Rozwój* p. Śnie- 
oińskiemu, stwierdziła, te p. Soieoiński faktycznie 
świadomie sorzedał Żydowi p. Tocblerowi 30 centnarów 
żyta i której członkowie we wydanej opin.i potępili 
postępowanie p. 8. jako prezesn, u h walili jednogłośnie 
wv iuozyó pana Sniecińskiepo jako członka Tow. 
.Rozwój.*

R u c h  w  T o w a r z y s t w a c h .
Rytel. Tow. gimnast. .Sokół" w Rytlu urządza 

w drugie święto Zielonych Świątek swoją pierwszą za­
bawę połączoną z zawodami o nagrody i przedstawie­
niem amatorskiem, na którą zaprasza się wszystkich 
druhów i zwolenników z Rytla i sąsiednich gniazd.

Początek o godz. 3 po południu.
Czołem! Zarząd.

C hojnice. Dnia 27 czerwca o godz. 5. po poł. 
odbidzie się na starostwie zebranie Spółdzielni Zie­
miańskiej, O liczny rdział dla ważnych Bpraw prosi

Zarząd.
C h o jn ice . Zebranie Towarzystwa „Zgoda" od­

będzie się w niedzielę 8 go b. m. o godzinie 4 po 
południu u p. Żelaznego (Hotel Centralny).

Liczny udział pożądany. Zarząd.
C h o jn ic e . To*?, śpiewu „Lutnia" z powodu 

przedstawienia teatralnego odbędzie się łefceja śpiewu 
w sobotę o godz. 7 wieczorem w szkole, O przybycie
wszystkich członków uprasza Zarząd.

C h o ju ie e . Polski Zwtązek Urzęd. Celnych i
Funkoj. Straży Ofllaej Z. Z. — Filja Chojnioe.

W środę dnia 11 czerwca br. odbędzie 6ię ze 
branie mi^rączne w lokalu p. Jażdżewskiego o godz. 
17 Na p rządku dziennym ważne sprawy. O liczny 
udział członków uprasza.

Zarząd.
C h o jn ice . Oiłoźcne zebrahie „Sekcła" cdbędzie 

się w środę u godz. 8 wieczorem na salce p. Żelaznego.
Zarząd.

C h o jn ice . Klub żeglarski Chojnice. W nie­
dzielę dnia 8. bm. (Zielone Świątki) po poł o godz. 
2 urządza tut. Klub regaty wiosenne. Przygrywać bę­
dzie orkiestra Zakładu Poprawczego.

NflfllfT Itłl MNlEI beteli cierpisz moralnie, ni* 
iH ic lia  UU n H IE ! znasz wyjścia, jeżeli Oi brak 
energji. równowagi jeżeb, nie wiesz jak żyć i postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić się.losowi, napisz do mn:e. 
Nadaśiij charakter pisma swój lub zainteresowanej 
osoby zakomunikuj: imię, rok, miesiąc, data urodze­
nia, kawaler, żenaty, wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych danych ja psychografolr g Szylier- 
Szkolnik (autor prac naukowych) znawca dusz, czło­
wiek ogromnego doświadczenia życic wego, ułożę szcze­
gółową analizę charakteru, okręślę zalety, wady, zdol­
ności i przeznaczenie, powiem kim jesteś, k m być 
możesz Na szczerzo zadane pytania — dostaniesz 
szczegółowe odpowiedzi, również horoskop ułożony prze* 
słynne medjnm Ewigny Kara. Szczegółową &n*.luę 
horoskop listem poleconym wysyłam po otrzymaniu 
5 złotych Jeżeli wziąć pod uwagę że wykcaanie 
analizy wyimga poważnej umysłowej pracy, koszta 
ogłoszeń, pooztowe — wyżej oznaczona suma nie jest wy 
soka. Osobiście przyjmujem dwunastą siódmą. Moja 
doświadczenia naukowe zaszczycone cłiwalebnemi pro­
tokółami naukowych Towarzystw Warszawy, świadec­
twami najwybitniejszych powag świata lekarskiego, 
odezwami prasy. Nadzwyczaj ciekawe książki treści 
nauko?o pouczającej: katalog ilustrowany wysyłamy 
gratis. Na przesyłkę dołączyć znaczek pocztowy. 
Adres Warszawa psycho-grafolca Szyller Szkcloik 

Piękna 25, Pokój 74.

Ilzlal gospodarczy.
Wstępne notowanie giełdowe

w złotych 1 grosiaeh .

W a r s z a w a ,  6 6 godz. 9.45. (A. W.)
Dolary 5.16 za dolara. Funty angielskie 22.20 

za ft. ang. Franki francuskie 25,23 za ICO fr. Franki 
belgijskie 22.19 z& 100 fr. Franki szwajcarskie 9030 
za 100 fr. Liry włoskie 22.15 za 100 lirów. Korony 
czeskie 15,(5 za 100 ker. Korćmy aoatr. 7.18 e& 100 
koron.

Tendencja: bez zmiany.
G d a ń s k  6 6. godz. 10. (A.W.)
Dolary 5,79. Gilddny gdańskie 112,— za 100 z l

K n a ic c  cr.ęścl r e d a k e y ja * |.

Redaktor odpowiedzialny: L e o n  K u m .
Drukiem i neJdedem Drukami Dziennika Poroort*kia$r 

w Ohnitńcmc*

t

Niniejszem zwraca się uwagę na następujące ogło­
szenia w Oręd Urzęd. pow. chojnickiego nr 22.

1) Ogł. p. Starosty pow. choj. z dnia 13. 5. 24 r 
w sprawie przyjmowania ochotników kowali 
do wojska.

2) Ogł. p. Starosty pow. choj. z dnia 20. 5. 24. r. 
w sprawie rozszerzenia rozporządzenia Wetery- 
naryjno- policyjnego dot. wścieklizny z dnia 
7. 5. rb. na obszar całego powiatu chojnic­
kiego.

3) Ogł. p. Starosty pow. choj. z dn. 28. 5. 24. r, 
w sprawie ujawniania cen równocześnie w 
markach i złotych.

Powyższy Oręd. Urzęd. wyłożony jest w tut urzę­
dzie administracyjno-policyjnym (Ratusz pokój nr. 1) 
przez 3 dni do przeglądu.

C h o j n i c e ,  dnia 4. czerwca 1924 r.
Urząd Policji Miejskiej.

Letnisko w Wolności.
W miejskiej leśniczówce Wolność wydzierżawia 

Magistrat kilka pokoi na letnisko.
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można w ra­

tuszu, pokój nr. 8.
Zarząd (asa miejskiego

__________________________ W Chojnicach .

Ostre strzelanie
Toto. Podtttańm l Wojulióio

w Cholnitacii
odbędzie się w parku miejskim w dniu
9 czerwca br.odgodz.1popoł.
tj . w  d r u g ie  św ię to  Z ie lo n y c h  Ś w ią t,

Uprasza się uprzejmie publiczność do miejsca strze­
lania się nie zbliżać i posterunkom, którymi miejsce 
będzie obstawione, się nie sprzeciwiać.

Z b ió rk a  o 1 2 '/a.
Dalsze wyjaśnienie patrz pod lokalnem I

Towarzystwo Powstańców i Wojaków, Chojnice.

Bractwo Strzeleckie Chojnice.
Według starego zwyczaju odbędzie się tegoroczne 

wystrzeliwanie. Króla Kurkowego w drugie i trzecie 
święto Zielonych Świątek z następującym programem}:

W drugi dzień Zielonych Świąt o godzinie 1,30 
po polud. zbiórka strzelców przed ratuszem, skąd na 
stąpi o godzinie 2 ej wymarsz do strzelnicy. Od godziny 
4-tej strzelanie do tarczy a w ogrodzie koncert i zabawy.

W trzeci dzień Zielonych Świątek t. j. we wtorek 
o godz. 9 tej rano zbiórka przed ratuszem i wymarsz 
do strzelnicy. O godz. 2. wspólny obiad na sali w 
strzesnicy. Od godz. 4 tej po polud. koncert w ogro­
dzie strzeleckim.

O godz. 8 wieczorem proklamacja króla i ry 
cerzy, poczem nastąpi odprowadzenie króla z muzyką 
do miasta.

Wstępne dla nieczłonków 50 gr., dla wojska bez 
szarży i dzieci 30 gr. (ekskluziwe podatek dochodowy). 
Obowatelstwo Chojnic i okolicy niniejszem serdecznie
zaprasza

Zarząd Bractwa Strzeleckiego.
M łodszego b iegłego Potrzebna od zaraz

bsiażKocoego
który po polsku i po 
niemiecku mówi i pisze 
peszu k iw any będzie 
od zaraz lub od 1. 8. 24. 
od średniego przedsię­
biorstwa fabryki. Świa­
dectwo z życiorysem 
pożądane. Zgłoszenie 
pod T. Z. op. 354.

Potrzebnyelewgospodarczy
Zgłoszenia wraz z świa­

dectwami przyjmuje
P r u s z a k ,  K r o ja n ty .

gospodyni
umiejąca dobrze gotować i 
znająca się na chowie drobiu 

do I>«t tn Z b e n in y
_____ pow. Chojnice.

Poszukuję

pokojoton
z prasowaniem i szyciem,

m a ję tn o ś ć
Silaciiecho Nouracerkiew

Kobiet
do ronit 10 ogrodzie

przyjmie
H zte l D worcowy.

Wpisy
do szkoły gospodarczej, 
handlowej i przemysłowej 
=  w Kościerzynie —

zaczynają się już i trwają

do 30-go czerwca 1924 r.

Zgłoszenia: Dyrekcja Państwowej Szkoły Prze­
mysłu Ludowego w Kościerzynie na Pomorzu,

15.000.000 mk. 
nagrody

temu, który mi moją zgu 
bioną laskę zwróci. Takowa 
by1 a (róg presowany czarno 
bioło) rękojeść końska noga. 

Zgłoszenia do Dzień.

Ruch n i b m y .
Jutro w  n ied z ie lę
jeżdżąc będą począwszy 

od godz. 1.

Z wozy do CnorzyKooHi
I z pow rotem .

Postój przed oberżą pana 
Węsierskiego, ul. Batorego.

Dobry •

rower męski
z nowym torpedo (Freilauf) 
jest tanio na sprzedaż. 

S z o sa  G d a ń s k a  20 ,

m r a t E t a s i
W ilhe lm  in k a
ww w w ffm m u .iiiH .m iu m iiiii  

W obydw a Ś w ięta

koncert
przy kawie

o wolnym wstępie.

N OWA  - A M E R Y K A
Wdrugie Święto 9.6.
po południu o godz, 3,

Koncert
ogrodowy

później T A  WIEC.
na który zaprasza

Komitet.
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D Z ł B N K I R  P O M O R S K I S r . m

Bank Ludowy u USD
Bilans z 31. grudnia 1923 r.

Przemysł Polski Chrześcijański
Domieszka do kawy

G L E B A

Aktywa
34 716 360— Kasa 

4000-- Akcje 
520000— Elekta 

143671600— Weksle
1— Nieruchomości

178911951

Pasywa
Udziały 254235 -
Fundusz rezerwowy 360266—
Rezerwa specjalna 688126
Banki 705000-
Depozyt* 175 882160—
Bo dysp W. Zebr. 1522176—

~ 178911951

W y b o r o  w a, kto raz spróbował innej używać nie będzie.

Na rok 1923 przeszło 582 członków, przybyło 10* 
ubyło 37. Na rok 1924 przechodzi 555 członków.

ŁĘG, w czerwcu 1924 r.

B a n k  Ludowy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną, 

w  Ł Ę G U  u a  P « m o r * u .
A, ftlb ł* .!P .  B r u s k i . F . W a r c u a k .

Fabryka Wyrobów Słodowych
„MALTOPOL

K A R T U Z Y  (Pomorze)
Adr. tel. Maltopol Telefon Nr. 7.

Ekstrakt słodowy „Maltopol"
Niezbędne dla dzieci.

Naturalny środek odżywczy. Zalecany przez 
lekarzy jako wzmacniający organizm dla 
nerwowych, rekonwalescentów, małokrwi- 
stych, chorujących na błędnicę,'niestrawność, 
na płuca, dla chudych, kobiet w połogu 

karmiących matek, starzejących się.

Katan słodowa „Maltopof
sporządzona pod gwarancją tylko z czystego 
słodu bez wszelkich innych domieszek jest 
najlepszą i najtańszą, a w smaku nie 
__ — przewyższoną. — —

pO M O R S K te ^

T0W.AKC.
(DAWNIEJ MAXFM£K i 5KA)

rw GRUDZIĄDZU
^CEGIELNIA MECHANICZNA 

FABRYKA DACHÓWEK

ROCZNA PRODUKCJA 
15.000.000 SZTUK

POLECAMY NATURALNO 
CZERWONEGO HOLOWI ̂ ACHÓWKę

PIOWA
lOBIOiłA.

i RZYMaKĄ
zupełnie trwałą i odporną na 
wszelkie wpływy atmosferyam 

oraz

w e c i  e l - z e l a z o
WĘGIEŁ -  KOKS Z KOPALŃ GÓRNOŚLĄSKICH 
„SKARBO FERME'U- DĄBROWIECKICH „SATURN" 

ZELAZO HANDLOWE — BLACHY — STAL 
SZYNY -  ARTYKUŁY KOLEJOWE 

WYWROTKI -  GWOŹDZIE
DOGODNE WARUNKI 

KREDYTOWE.

'.C EJtJM D Ei *
CEN TR ALA  DLA HANDLU i TOW. AkCC,

mm reie&L & r / r r o w r c j £  4
fiEHPPE '-K4TOWKB. //CPZYT-KP POJfl 19-70.

OOOZI/HY: IMŁMT* MaB+MOt*
MIMO - POZNAM v  HO3LM1ERZYC0CH

Ogłoszenie.
Z powodu naprawy skrzynki kablowej nie będzie 

prądu elektrycznego w  R ynku  we wtorek, dnia lObm. 
od godziny 24 tej do środy, dnia l l  brru godziny 21* ej.

Elektrownia Miejska
Gazownia i Wodociągi 

w Chojnicach.

Kursy handlowe
Teodla Prelsso v  Poznani®
ul. Franciszka Ratajczaka 29

założona w roku 1893. 
Nauka rozpoczyna się z począt­

kiem każdego kwartału. Kursy 
półroczne i roczne. OsobDe lekcje 
o każdym czasie. Prospekty n* 
żądanie bezpłatne. Dołączyć zna­
czki pocztowe. Podręcznik: 
kowośe pojedyncza i podwójna 

— włoska i amerykańska — 
z praktycznymi przykładami^ 
do nabyć a w księgarniach i od 
autora wprost za zaliczką.

M am  stale  n a sk ła d zie :
Śrut, owies, żyto

Seradele, koniczyny
Trawy, wykę. łubin

Smole
Cement, wapno, papę 

Wesiel kowalski 
i opałowy

kasze ieczm. 
pęczak 

ryż, sól 
sodę

bddnlacpo cenach konkurencyjnych.
Mam ziemniaki Jadalne 

i sa d z o n k i s<t a 1 e na s k ł a d z i e .

M sta o  Ulersbi
Brusy.

Przed zakupem

Wapna
Portiand - cementu 

„wysoka ‘
Papy dachouei 

Destyl smoły u ee lw e l 
Ceileł szamotowych 

Gontów
i wszystkich innych mater­
iałów budowlanych, prosimy 
naszych szanownych od­
biorców zażądać od nas, jako 
doświadczonych fachowców, 

ofert konkurencyjnych.

Bracia Schlieper
Hurtowny Handel 

Materjałów Budowlanych.
Tel. 3C6 Bydgoszcz Tel. 361.


